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Wiadomości zagraniczne.

—  W arszawa  27  Listopada. —
N. Pau na podaną prośbę AJaryańny Swią- 

der, o ułaskawienie je j  od kary śmierci, na 
którą za zbrodnię morderstwa prostego, w yro ­
kiem sądu kryminalnego gub. Radomskiej ska­
zaną została, najmilościwiej powyższą karę 
śmiprei nu 15 letnie warowne więz.enie zamie­
nić raczył.

W iadom ości z Kaukazu.— Dnia  5 listop. 
1846?'. — Jenerał lejmant x,żę Bebutow w  d. 28 
października r. b . ,  oduiósł świetne zw ycięztw o, 
pod wsią Kulaszy, na granicy między północ­
nym Dagestanem a ziemią Akuszyńców, nad 
Szaniilera , który przekonawszy s ię ,  iź z p o w o ­
du wznoszących się murów fortyfikaeyi Aczho- 
jSwskiej , jako też gotowości oddziału C zeczeń ­
skiego do be ju ,  nie zdoła odnieść źadoych ko­
rzyści na północnej pochyłości gór Kaukszkich, 
zamierzył spróbować szczęścia w Dagestanie. 
Zebraw «zy więc w tym celu w Awaryi oddział 
do 15 ,000  ludzi wynoszący, ruszył z nim w 
kierunku wsi Cu.iabar. Mieszkańcy tej wioski 
w  obecnym razie podobnie jak i w  tylu poprze­
dnich wy,> dkach,-.walczyli mężnie przeciw Min- 
rydom. Zanim zaś jenerał-lejtnaui xiąźę A r -  
gulyński-Dolgoruki zdążył zebrać oddział S a -  
tnurski, rozrzucony, z powodu braku opału, po 
różnych wsiach między Kumuchem i Czj raehero 
p o l iżo n y ch ,  Szamil wtargnął do ziemi Akuszyń- 
s k ie j , w zamiarach wzniecenia powstania w 
całjm  kraju i ugruntowania w nim swej wła­
dzy. Na pierwszą w i°ść  o zbliżajacyn? się uie- 
przyjaeieln , ' jenerał-lejtnant x iążę  BeDUtow w 
celu spotkania go wystąpił z twierdzy Ternir- 
Chan-Sznry, z częścią piechoty, dwoma d y w i -  
zyonami dragonów pułku Wielkiego X c ia  W ir-  
tembergskiego i z milicyą, i w dniu 25 z .  m. 
awangtrda nasza, dowodzona pt zer jenerał-uia- 
jora xcia Kudaśzewa , bagnetem wyparła M iu- 
rydów z zajętej przez nich wsi A jmaki, zrzą- 
Iziwszy im znaczną stratę. W  trakcie tego 
Szamil w przekotia-iitr, że xiążę Bebutow zbyt

jest słabym, aby mógł stawić mu opór ,  nadto 
źe  xiąźę Argutynski-Dołgoruk' wstrzymanym 
zostanie przez wysłanego w tym celu. D aoie l -  
B eka , zajął silną pozycj ę pod wsią Kutaszy, 
zkąd groźbami i Lłamliwemi obietnicami starał 
się wzniecać powstanie między sąsiedniemę ple­
mionami. X ią ż ę  Bebutow bęaąc przekonanym, 
źe  działanie stanowcze i nieodwłoczne n eodzo- 
wnem jest w podobnym razie , z łą czyw szy  się 
ze swą awangardą, natarł na nieprzyjacielu i 
w  dniu 2 8  z. ni. szturmował jego  pozycyę .  Zu­
pełne zw ycięztw o  uwieńczyło odwagę i roztro­
pność xcia Bebutuwa Szamil pobity na g łow ę, 
ucieczką zaledwie zdołał się oca lić ,  zostawiw­
szy ua placu boju 800 w zabitych, jedno dzia­
ł o ,  2 ł  juczuych skrzyń nabojowych, mnóstwo 
proporców, nadto 300  wziętych dc niewoli Miu- 
rydów i topor, który zawsze przed nim noszo­
no. Mieszkańcy z wsi pobliższych, ścigając u- 
chodzącego nieprzyjaciela, odbili niewolników 
z u o b y c z , jaką w  pierwszych dniach najścia za­
brać zdołał. Innych szczegółów  jeszcze  nie o- 
trzymano. T o  tylko wiadomem je s t ,  że S z a -  
mi'. nie mogąc nigdzie stawić o p o r u ,  w a niw 2  
listopada skrył się w powrocie swoim do W e -  
denu.'

—  Petersburg 16 Listopada. —
W  Tyg Peters czytamy: D. 25  paździer­

nika około godziny 3 po południu okręt tr z y -  
masztowy rossyiok' z portu Rygsk iego ,  noszą­
cy napis Teodor H einrich , kapitan L ip p , o- ' 
siadł na mieliźnie wybrzeżu Qnerqueville, nie­
opodal od Naequeville. Tego samego dnia nie 
można mu było dać żadnej pomocy, lak bowiem 
morze było w zburzone, ale nazajutrz udano się 
na ok ręt ;  nie znaleziono na nim nikogo z lu­
d z i ,  na kawałku papieru napisane było imię ka­
pitana; żadnych innyeh papierów nie odkryto. 
Okręt był ładowany drzewem rossyjskiem ; bu­
dowa je g o  mocno ucierpiała od pannjących burz 
w  tym tygodniu. Z  braku wszystkich szalup 
dpmyśloją s ię ,  że ekwipaź . w  ostateczności, 
musiał był na nieb szukać ratunku, a tikręt zo ­
stawił na wolę burzy.
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Pierwszy .śnieg tegoroczny w Petersburgi’ w ie d ź ,  którą w szyscy  ministrowie pocdwalie
spadł w dniu l  listopada, lecz przy tempera- jn ie l i ,  przesłaua została w ieczór królowi dla jej
turze 3 stopni ciepła heaumura wprędce z u i -  przejrzenia.
kuąl. Następrtie w nocy na 3 b. ni. śnieg spadł Jenerał Lamoriciere wyjechał z Paryża ,  u-
w  wielkiej obfitości, i w u iedzielę , 3 listopada, dając się do Algieryi dla objęcia zuowu dowodz-
od samego rana ukazały? się pierwsze sauie. Ne- twa w Oranie.
wa jednak i kanały są-jeszcze, wolne od kry. Courrier fra n ęa is  pisze ; według przyjęle- 

—  Kopenhaga  17 Listopada. —  go zwyczaju rząd fraucuzki doniósł wszystkim
X iąźę  Uplaudyi opuścił nasze miasto udając dw orom , a tern samem i angielskiemu, o z a -

się do HelsingoF. , ślubinaćh xięcia Montpensier. Lord Palmerston
Z Islandyi donoszą, źe lato tegoroczne by-. nie tylko nie odpowiedział zwykłem powinszo-

ło tam bardzo ziuine i przykre ,  a odra graso- w an iem l ale nawet nie doniósł o otrzymania
wala m u cno , szczególniej ua stronie wschodniej. zawiadomienia.
W rzesień  był za to bardzo łagodny i sprzyjał ' List odebrauy z Now'ej Ziemi angielskiej 
opóźnionemu przez ziuina siauoźęciu. -taje przerażający opis buivy, kłóra pauowała

—  Paryż  16 Listopada. —  1. września ua wybrzeżach tej wyspy. Dotąd
L a  Presse zbija plany Anglii co do m ię -  naliczono 200  okrętów  i rozmaitych statków,

dzymorza Suez.: Laj-by Anglia ograniczyła się które całkiem zginęły w  okolicach portu St.
na żądaniu, aby droga uo Iudjj wschodnich przez Pierre MiqueIou ; z rozbitych okrętów uratowa-
to miejsce była zav s.;e bezpieczna 'i wolna, ł0 się i przybyło dotąd dc tego portu 300 ludzi,
gdyby pragnęła od wicekróla rękojmi dla tego —  Londyn  17 Listopada. —
podwójnego celu, jej żądania byłyby słuszne; Sprawa Portugalii wzbudza tu wielki iute—
ale tu idzię o inną rzecz .  Anglia pragnie dla re s ,  i z wielu stron wznosi się pytanie, czy
siebie bezwarunkowego użytku tej drogi,  chce rząd angielski wda się w tę sprawę. Times
j ą  widzieć w ręku własnym lub swych ajentów p isze :  Położenie naszego najdawniejszego sprzy -
jąko monopol. Ale Pasza Egiptu chce być sarn mierzeńca stało się lak krytyczne , że p o trze -
pauern w swoim dom u, i ma w tern nie tylko ba interwencyi z naszej strony nie jest n iepo -
własuy lecz i całej Europy interes.’ Nie tylko dobua.
W samym Londyuie usiłują osiągnąć ten cd da- Rząd zakupił w  tćj chwili 14 morgów zle­
wna pożądany oiounpol, ale i w Indyach wscKo- mi ua wschodniej stronie miasta Birmingham ua
dniefa w  Bombay, Kalkncie, Madras objawią^się budowę wielkich środkowych koszar dla w o j - ,
toź samo żądanie; tam chcą naw et,  aby gwał- ska. Miejsce to położone jest przv zbiegu 2ch
tern zmusić wicekróla do zezwolenia na wóluy kolei żelaznych z  Birminglam do Londyuu i do
przejazd przez międzymorze. W  Londyuie, w D o r ly ,  i kosztuje 1 5 .300  fst. INowe koszary
'udyach mogą się gniewać na opór Paszy, ale będą najw iększe, jakie kiedykolwiek w Anglii
wszędzie  iudziej pochwalają w tym w zględzie  budov'ano. W ojsko  z tego miejsca może być
energię wicekróla." za pomocą kolei żelaznych w kilka godzia na

X ią źę  Bordeaux pisał list do pana Pastoret wszystkie punkta Anglii rozesłane,
z zawiadomieniem, że ppóez summy 20 ,000  fr. Dzienuiki angielskie ogłaszają listy subskryp-
które przesłał dla ubogich w Paryżu, daje j e -  cyjne otworzone w  Londynie na korzyść cier-
Szcze 40 ,000  tr. na żal .zenie warsztatów dla piących w  skutku pauującego lam giodu. Zale-
ubogich robotników w  pozostałych mu we Frań- iw ie  otwarta została subskrypeye, a już żebra­
cki dobrach Cbambord no kilka tysięcy f. st Pomiędzy nazwiskami

W  dzienniku algierskim z duia 10 b. 'm .  zuajdujemy xcia Ludwika Napoleoua z kwotą
czytamy: » Piszą z Bugia pod dniem 5 listopa- 20  fst.
da :  Razzia z d. 19 paźdz. wydała j- iź  swe o - W  M alta Times z duia 6  b. m. czytamy:
w oce .  W  10 dni potem, dnia 29 , pięciu u a -  »Halil P asza ,  Llóry w dawuiejszej epoce pobic> 
czeluików należących do róźuych oddziałów po- rał w Londynie naukę iuźeniery1 w ojskow ej,
kolen-i Mczzaja p r ^ b y l i  tu pierwszy raz od znajduje się od kilku dni na Malcie w  podróży
czasu zajęcia A lg iery i ; i prosili dowódzcy aby przez Fraucyę do A n g li i , .Halik, któremu towa-
przyjął ich poddauie się. Wskutku tego u d y e -  rzyszy  Mahomet Bej , jego krewuy, ma mieć
łouu ,m zostało pozwoleuie uprawiauia gruutów w ażne poleceu:e od Snttaua do królowej augiel-
części równiny Bugii i sprowadzenia swych trzód. skiej.  Dowiadujemy się , .że pobyt jego  w  Aa-
Zobowiązali się płacić podatki prócz r. b. z po- glii ma potrwać kilka miesięcy. Co do przed-
wodu nieurodzajów. Kabylowie pokoleuia Beui miotu je g o  nDssyi uic jeszcze  t ’.e jest  wii-do-
Messod objawiają także chęć poddauia się , c o  mem.
jeżeli uastąpi, iuue pokolenia nie omieszkają Parostatkiem 1'aledoma otrzymano w  L on -
pójść za ich przykładem. - dyuie nowiuy z N ew  Jorkn do duia 31 paźdz.;

—  Dnia  17 Listopada. —  Gabinet amerykański oświadczył,  źe^ jnż nie u-
Na zgromadzeniu miuistrów w ministerstwie znaje neutralności Jukatanu. Z  M exyku dono-

spraw zagrauiczuych w duiu 13 b. m .,  udzie- szą , źe nie zaszła później żadua potyczka mię­
li! pan Guizoł swym kolegom projekt odpowie- dzy  Mexykauami i jeuerałeui T a y lo r ,  o c z e k u -
dz i ,  jaką nłożyl na podauą mu przez lorda Nor- ją cy m  w  Monterey na posiłki, które mu mają
manby długą notę lorda Palmerston. Ta odpo- p rzyprow adz ić  jenerałow ie  W o o d  i Kearney.



JDuia 23 Santa-Anna nie opuścił je szcze  M exy- 
k u ; pogłoska o je g o  przybyciu na czele 13,C1K) 
du Sanlillo, zdaje się być przedwczesną..

Dzienniki tutejsze wychwalają rozkaz dzien­
ny wyszły  w rocznicę urodzin xeia Walii. Po- 
cieszającem jest s łyszeć ,  ::że trzej najstarsi j e ­
nerałowie armii otrzymali najwyższy tytuł w o j­
skowy, jaki królowa udzielić może , chociaż już  
w  podeszłym wieku. Tytuł feldmarszałka uwa­
żany był przez wiele lat za prosty tytuł hono­
row y . Z  6ciu , którzy go w ,końcu posiadali, 
dwaj tylko znajdowali się w  bitwach, t. j . x i ą -  
ż ę  Wellington i król hollenaerski, jego towa­
rzysz broni pod Walerloo Pierwsze nazwisko 
w  tym nowym rozkazie dziennym jesŁ Feld­
marszałka Nugeut, walecznego weterana, któ­
ry doszedł ju ż  podeszłego wieku lat 89, a lat 
służby 73. Służył ou cszcze w pierwszej w o j ­
nie amerykańskiej od roku 1777go do 1783go. 
Feldmarszałek Grosvenor wszedł do służby w 
roku 1779.

Dowiadujemy oię z Paryża, ze . król Ludwik 
Filip pisał długi, 20  stron pisma obejmujący 
list do królowej belgijskiej, dla usprawiedliwie­
nia postępowania sw ego w kwestyi małżeństwa 
hiszpańskiego; w’ końcu listu poleca swćj cór­
c e ,  aby z niego zrobiła użytek ,  jaki uzna za 
najstosowniejszy, Jakoż król Belgów przesłał 
g o - w  oryginale kr iłow ej Wiktoryi.  Także i do 
królowej pisał król Ludwik Filip nie dawno list 
w łasnoręczny, w którym uskarża się między in-. 
nenii, źe wiadomości o zniechęceniu j ć j  spra­
w iły  mn kilka bezsennych nocy.

—  Konstantynopol i  Listopada. —
W  Teheranie ustała już zupełnie cbolerf,  

sprzątnąwszy przeszło 23 ,000  osób. W  Tauris 
wybuchła dnia 11 października i w tym duiu 
zabrała 20 ,  a następnego dnia 100 ofiar. Gu­
bernator tameczny i wjelka część mieszkańców 
schronili się na prowincyę. Zaraza ta zbliża 
się do naś coraz bardziej'; wybuchła już także 
w  Diarbekir, Damaszku i Aleppo.

X iążę  Luitpojd bawarski przybył dnia 2 9  
do Smyrny, a dnia 31 opuścił to miasto, udając 
się przez  Syryę do Egiptu.

Bawiący tu "za urlopem jlny  konsul austrya- 
c k i  w  Sm yrnie , pan Chabert, w oapądzie me- 
lancholicznym idebrał sobie życie przez w y ­
strzał z pistoletu.

Przez M oh su L  nadeszła tu smutna wiado­
mość z Kurdystanu, źe Nestoryauie, p o czą w ­
szy od Dżćsina aż do gór Hakkiani, w yrżn ię ­
ci zostali przez  Kurdów. Patryarcba Nestury- 
ański uciekł z Dźymalck do Mossulu.

—  Sla/iy Zjednocz , Am eryki Półn. —
Z  Lbna§nu 16 Listopada.— Parowy okręt 

Caledonia p rzyw iózł nowiny z Nowego-Jorku 
do dnia 31 paźd. Raporla z g łównej kwatery 
jenerała Ta'Lor w lonlerey sięgają 6 paźdz. 
W edług  tych raportów Amerykanie przy zdo­
byciu miasta utracili 560 ludzi w. zabitych i ra­
nionych. Stratę Mexykanów podają na 1U0O 
ludzi. Jenerał Taylor po olrzymauin posiłków 
miał zamiar w yruszyć przeciw  San Luis de Po­

lesi i miał być wspierany przez kolumny je n e ­
rałów W ood  i Kearney. Miał ty lk o '5900 w o j ­
ska przy sobie. Me sykanie opuszczając M o n -  
terey pod dowództwem enerała Ampudia l iczy ­
li jeszcze  7000 ludzi. Głoszono że len jenerał 
miał z łożyć  dowództwo.

Nowihy z miasta Mcxyau dochodzą do dnia 
23 września. Santa Anna miał przybyć do Sal- 
tillo i ma przy "sobie 13 ,000  woj-ska. Zdaje 3’ ę 
że w  Saltillo postanowiono energiczny stawić 
Amerykanom opór.

Całe zachodnie brzegi Kalifornii blokowane 
są przez eskadrę amerykańską. Komocor Sloat 
zajął w  posiadanie bez żadnego oporu Morne— 
rey (w  Kalifornii). T oż  samo nastąpiło dnia 9  
przez komodora Montgomery w Sau Francisco. 
Dnia 16 ‘.ipca prŁybył angielski admirał sir G. 
Seymour na okręcie linipwym Collingwood na 
tameczne wody i wszedł w przyjacielskie zw iąz ­
ki z Amerykanami. Dnia 23 lipca odpłynął do 
wysp Sandwichsklcn. Dnia' 29 kommodor Sloat 
zdawszy dowództwo kommódorowi Stockton, 
udał się powrotem do Pauama do Z jednoczon . 
Stanów. W  owej chwili cata W y ższa  Kalifor­
nia na północ od Santa Barbara była w posia­
daniu Amerykanów.

' P O D E J R Z E N I E .
(Powieść Henryka Iiook’a , przełożona z francuzkiego.)

(Ciąg dalszy.)
B A  L.

Tak  ży jemy od sześciu miesięcy, m ó w ił  da­
lej Daniel po krótkiej przerwie. Czasami, ujęty p o ­
stępowaniem Ijucyny, jej, tkliwem przywiąza iieni, 
o którein ani na chwilę jeszcze wątpić nie m o ­
g łe m ,  staram się. odepchnąć myśli udręczające  nas 
o b o je ;  lecz w krótce  mój charakter drażliwy, p o ­
dejrzliwy, nowej naliiera mocy i znowu-dręczę L u ­
cynę mojemi wymyślonemi zgryzotami. Kilkakro­
tnie chciałem już ją opuścić ,  b łagałem  j ą ,  ażeb™ 
mię porzuciła.. .;  Uklękła przedeinuą m ó w ią c :  W  
czemże ci zawiniłam? I  natychmiast słaLOsr i mi­
ło ść  , którą dla niej czu ję ,  dokonały resztę. Z o ­
stałem przy  mój. _

A le  otoż i po kontredansie ;  Lucyna się zbliza 
ku nam , nie wspominaj o tćm w szys lk iem , Mau­
rycy. Nie chciałem nie mówić o sobie i pominio- 
wolnie rozgadałem się... daruj mi ; są osoby, do 
k tórych  jakiś rodzaj sympatyi pociąga nas i ko­
niecznie zniewala wyznać im nasze b łę d y  i cier­
pienia.... tv jesteś z liczby tychże, osób.

Maurycy dziękuje Danielowi ściśnieniem ręki i 
mięsza się w  tłumy napełniające salony. Z w ie ­
rzenia Laurensa i Daniela, ten św iat,  w  pośród 
którego znajduje się po raz pierwszy, ia muzyka, 
te śmiechy, wszystko wzrusza go i odurza. Spo­
gląda na około  siebie , i skutkiem sprzeczności ście- 
ra jących  się zwykle w  naszym umyśle, w każdej 
nadzwyczajr,ćj okoliczności,  "na widok tych weso­
ł y c h  i ożyw ionych  t łu m ów , szczęśliwe wieczory 
przepędzone w  W ersalu z matką i siostrą, p r zy ­
chodzą mu na myśl. Ła.dne, uśmiechające, p o -  
strojone kobiety, otaczają go ze w s z ą d , nie patrzy
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na nie.;, widzi tylko swoją  matkę i kociianą Hen­
rykę , haftujące przy  kom inku, rozmawiające o 
nim.... pytając się co  chwila jedna drugiej, co  on 
tez robi w tej godzinie, czy myśli o nas?  Tak 

'  zamyślony Maurycy zaszedł do  ostatniego salonu 
za v, szystkiemi apartamentami, które przeszedł ma­
chinalnie. W  tym salonie sto; kilka stolików gry. 
Cichuść panująca tam w y ry w a  naszego młodzieńca 
z zamyślenia. G d y  obok stoją tańczące k o ła ,  tu 
rozpoczynają gry; lecz ci panowie , bawiący się, 

, jak sami mówią , daleko są innićj huczni od s w o ­
ich ba low ych  kolegów. Gracze to tylko mówią, 
co  konitcznie powiedzieć potrzeba: z ich ust wy ­
chodzą jedynie słowa poświecone ku c z c : bóstwa, 
któremu hołd  składają. Mailrycy upatruje L » u -  
rensa i spostrzega go nareszcie. La jnence  gra i 
w y g r y w a ,  gd yż  trzy stosy złota leżą przed nim. 
Tw arz  jego zarumieniona, oczy  Iskniące. Z  ust 
jego w ym ykają  się tylko wykrzykniki do gry słu  
żą ce  ; całkiem jest w  niej zatopiony; nie widzi 
co  się dzieje koło  niego. Maurycy z zajęciem p rzy ­
patruje się tysiącznym odcieniom wzruszeń malu­
jących  się na twarzy swego dziwacznego mentora, 
gdy  w tein jedna okoliczność przerywa mu jego 
uwagi,

Maurycy siedzi obrócony  ty łem do drzwi salo­
n u ;  s t ó ł ,  gdzii grają w ruletę, przy którym za­
trzymał się, stoi o d w °  kroki od okna osłoniętego 
szeroką adamaszkową firanką. D w ie  osoby siada­
ją  za f iranką, rozmawiają c i c h o ,  lecz Maurycy 
s łyszy  co m ów ią  i poznaje głos Lucyny.

Proszę c ię ,  panie A rtu r ,  odejdź od em n ie ! b y ­
łabym  zg ub ion ą , gdyby nas tu razem zobaczono.

Zdaje  mi się , że  kiedy ci m ów ię ,  iż za ch w y­
ca jącą  jesteś w  twoim kostiumie sztoajcarki,  i żem 
się na nowo w tobie szalenie ro z k o c h a ł ,  to prze ­
cież okrutnico ,  mozesz choć chwilkę porozmawiać 
ze mną.

Już tańczyłam z panem, c ó ż  chcesz więcćj 
'odem nie?

Co ja ch cę? ,a  to przedziwnie! co ja chcę?
Posłuchaj -mnie mój anio łku , nie obwijam w 

b a w e łn ę ;  odziedziczyłem majątek.... moja kochan­
ka już mi się znudziła... Ma tak posępne wejrze­
n ie ,  że  przy nićj łatw oby  można dostać splenu! 
Opuszczam ją i W rócę do  ciebie... porzuć także 
twego kochanka ; na początek jedzmy razem w i e ­
czerzę.

Uwziąłeś się dziś żartować , Arturze , czyli ra­
czej nadużywasz okrutnie twoich praw.

' T u  głos L u cyny  zn iżył  się i zadrzał od łez.
Arturze,  jesteś dobrym.... wSpanL łomyślnynt... 

:ne prześladuj mię tak zawzięcie!
A c h !  odmawiasz mi! chcesz pozostać wierną! 

zbyt to jest przeciwko naturze, ażebym m ógł na 
to pozwolić. Nie opuszczę cię przez ca ły  wieczór ,

choćbym  miał gwałtem przytrzymać cię za rękę. 
Maurycy za d rża ł ,  i posunął się ku firance;  w ł a ­
śnie w tej chwili w ychodzi ła  ztamtąd Lucyna, 
n a d a ,  pomięszana. Za nią szedł wysoki młodzie­
n iec ,  śmiejąc się do rozpuku. Maurycy zatrzymał 
go nagle za rękę ,  i r z e k ł ,  usuwając go na stronę, 
podczas kiedy Lucyna zniknęła w  tłumie

Proszę pana o s łó w k o  rozmowy.
I  o dwanaście, jeżeli pan zechcesz, aie spie­

sznie.... widzisz p a n ,  że jestem w  towarzystwie 
damy.

Czyli raczej ta dama nie chce hyc z panem.
Artur przybra ł  wyraz obrażonej godności.
Słyszałem r o z i n o w  , mającą miejsce przy  tern 

oknie ,  m ó w ił  dale, Maurycy, i dla tego to pra ­
gnąłbym  się z panem rozmowie. Lucyna nie jest 
tu samą. Jeden „z moich przyjaciół  w prow adził  
ją na ten bal.... Mój przyjaciel szczerze kocha L u ­
cynę.... Może b y ć ,  że popełnia szaleństwo, ale 
cóż  nam do tego.... Przekonałeś się p a n ,  że L u ­
cyna pojmuje to uczucie i szanuje je ,  kiedy brzy­
dsi się niegodną zdradą. Czy masz pan zamiir 
przez len now y szał wystawiać się na przykre star­
cie z m łodzieńcem , którego nic znasz, a który, 
ręczę panu, że jest honorowym człowiekiem!

Tai.  Artur spojrzał ze zdziv leniem na Maury 
cego. Przez czas niejaki wahał się... wte'j chwili 
szlachetność i miłość własna stoczyły z sobą wal­
k ę ;  szczęściem dobre uczucie p r z e m o g ło ,  to co 
dz iwną jcsl rzeczą u l wa ,  i odrzekł kłaniając się:

Po tem ct> s łyszę ,  w yzn a ję ,  żem z b łą d z i ł  m ó ­
w iąc  w ten sposób do.... panny Lucyny, i p rzy ­
rzekam wyrzec się mego szalonego zamiaru, a nawet..

Dość mi na tem , przerw ał Maurycy, postępek 
pana jest pięknym i dziękuję w imieniu niojem i 
tej biednej dziewczyny.

Po tych s łow ach  M au-ycy  ukłonił  się grze­
cznie A rtu row i ,  przesunął się przez Salę gry, prze ­
pchn ął  się z trudnością przez inne salony, zarzu­
c i ł  płaszcz i w yszed ł  z balu braci Provenccaux, 
m ów iąc z cicha do siebie :

Biedny Daniel! Biedna L u c yna! ( D -  c- ” •)
P R Z Y J E C H A L I  u o  K B A K o W a .

O d dn  ia  2  do  afaiflt 3 G~i l&duiCE.
B u k ow sk i  Mateusz etę, Skrzyński Alexander,  

Kaluski B o le s ła w  ob., z Galicyi ; - -  Kolkow sk . Se­
w e ry n ,  Cicholewska Julia,, Zassy b a r o u , Bielska 
Domicella oh. ,  kuczewski Teofil ,  Lewicki Daniel, 
Cbarzewski W a c ła w  ob., z Polski; —  Majer O -  
skar,  Dawse K a r o l ,  z Pruss.

W y jech a li ,  s K rakow a.
Liebiedier,a , Keller Joanna ob.,- S o k o ło w a , do 

G alicy i ;  - -  Bukowski Edward lir., Przyłucka J ó -  
zefu , Engelhard M arya, Truhaczeff Barbara , W ę -  
drzycliowski Józe f  ob., clo Polski;  Tietze . O -  
sternnin , do Pruss.

Doniesienie Urzędowe.
N ro  3643 i 4487.

TRYBU NAŁ 
1Htaiła Krakowa i  Jego Okręgu.

W skutek  wniesionej przez Maryanuę z Prze- 
piórków Jurguwą prośby, o przyznanie je j  ty­
tułu dziedzictwa realności pod L. 16 w wsi fta- 
dvraupwićach w Okręgu Miasta K rakowa, na 
zasadzie testamentu ś. p. Magdalenv z Brachow- 
skich 1° Zwolińskiej 2 °  AposL.dskiej pod dniem 
2  Maja lc83i ,r. przed notaryuszem Jaroszew­
skim urzędów nie sporządzonego, Trybunał po

wysłuchaniu wniosku Prokuratora w zastosowa­
niu się do ąrt. 12 ust. Hyp. z r. 1844 w zyw a 
wszystkich prawa do tego spadku mięć mogą­
cych aby w terminie miesięcy trzech do Try­
bunału zgłosili s ię ,  po upływie* bowiem tfgo 
terminu spadek rzeczony Maryarnie z Przepiór- 
ków Jurgowej przyznanym zostanie. '

Kraków dnia 22 Września 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

Brzeziński.
(Sr.) . Z. Sekr. P Burzyński.


